D w" 


GAZETA LWOWSKA. 


MES R su 
4 f 


Piąlek R” ©. 16. czerwca 1818. 7 


. 


oczywi e A i 


Wychodzi z Dodatkiem trzy razy na tydzień : w poniedziałek , Śrocę i piątek. Co piątek dołączony 
jest arkusz Rozmaitości, pisma kt pożytkowi i zabawie. Prenumerata Gazety z Dodatkiem i Hozma to- 
ściami wynosi: na kwartał dla odbierających w samym Lwowie 4 zr. 48fr., na poczcie Iwowskiej 5 zr. 12. kr., 


na wszelkich innych pocztach 5 zr. 30 kr. mon. Kon. Sky Prenumerata polroczna wynosi dwa razy Lyle co 
kwartalna, — Za umieszczenie w Dodatku płaci się od wiersza w połkolumnie ( drukiem garmout ) za pierw- 


szy raz ð kr.,ja za każdy następujący raz po 1 1]2 kr. mon. kon, 


My Ferdymamd pierwszy z Bożćj łaski 
Cesarz Ansiryacki, Król Węgierski i Czeski, tegoż imienia piąty, Król 
Lombardyi i Wenecyi, Dalmacyi, Kroacyi, Slawonii, Galicyi, Lodome- 
ryi i Mliryi; Arcyksiążę Austryi; Książę Lotaryngii, Salcburga, Styryi, 
Karyntyi, Karniolii, Wyższego i Niższego Szląska; Wielki Książę Sied- 
miogrodzki; Margrabia Morawski; uksiążęcony Hrabia Habsburga 
i Tyrolu i t. d. 


Rozważywszy naglace okoliczności, które Naszą Radę Ministrów spowodowały wydać okól- 
nikami Naszego niższo-austryackiego Rządu krajowego z duia 22. maja 1848, tymczasowe 
rozporządzenie względem mieniania nót austryackiego Banku narodowego , i użycia ich, jako 
środka do płacenia, skłoniły Nas, udzielić tym rozporządzeniom dodatkowo Nasze Cesarskie 
zatwierdzenie. 

Tym sposobem upoważniony jest Bank narodowy obok wprowadzonego ograniczenia w mie- 
nianiu swych nót na śróbrną monetę wydać noty bankowe na jeden, i na dwa zlot. reńskie. 
Każdy więc obowiązany jest, noty uprzywilejowanego austryackiego Banku narodowego we 
wszystkich wypłatach podiug zupełnćj wartości imiennćj przyjmować. 

Jeżeli jednak wypłata należy w monecie złotćj, lub w zagranicznójich monetach 
śróbrnych, takowa podług wyboru dłużnika, albo w takichże gatunkach monety, lub tćż 
podług ich wartości, jaka będzie w czasie wypłaty, w banknotach uiszczana być ma. 

Przepisy co do ograniczenia mieńby nót bankowych na monetę śróbrną i użycia tych nót 
do wypłaty obowiązują tylko tymczasowie itylko tak dlugo, dopóki obecne nad- 
zwyczajne okoliczności trwać będą. 

Gdyby przepisy 1e, przed zebraniem się pićrwszego Sejmu walnego , odwołane nie hyły, 
w takim razie wkładamy na ministeryum Nasze ten szczególny obowiązek, aby rzeczonemu 
Sejmowi przedłożyło odpowiedny wniosek do ustawy ten ważny przedmiot ustalić mogącćj. 

Dań w Naszóm cesarsko-królewskióm głównćm i stołecznóm mieście Wićdniu, dnia dru- 
giego czerwca w rolu tysiąc ośmset czterdziestego ósmego, panowania Naszego Cziernasiy m. 


`. 
Ferdynand me. p- 
Sommaruga. Krauss. 
Minister sprawiedliwości. Minister ska: bu. 


Przeglądą 


Monarchya Aunstryncka, Rzecz 
urzędowa. O karaniu w wojs u.— Sprawy 
krajowe: Raport F. M. Radeizkiego. — 
Nadbrzeźe: Port Tryestu blosowany. — 
Z Conegliano. — Węgry: Lisiy Cesarskie. 

Anglia. Czynności w izbach. 

Francya. L. Blanc uniewinniony. — Ostre 
postanowienia przeciw zyromadzewiom. — 
Algierya. 

Belgia. Izby rozwiązane. 

Włochy. Rzym: Poczia włoska. — Medyo- 
lau: Zamach na obalenie rządu. 

Niemce. Frankfort: lomisya wzgledem 
rozpoznania austryacko-sławiańskićj kwestyi. 
Jlamburg: liongres rzemieślniczy. 

Msięztwa Naddunajskie: Cholera. 

qTurcya. Wyjazd legata papiezk:ego. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Wado- 
wic? stau siejby. — Targ ołomuniecii. 
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Nionarchya Austryacka. 


Rzecz urzędowa. 
Z Wićdnia. 


Aczlolwiek zaprowadzone .w armii cielesne 
kary już od dawna licznemi „rozporządzeniami 
i prawnemi postanowieniami były znacznie ogra- 
giczone, wszelako za zasiąguieniem zdania na- 
«czelnego wojskowego sadu, wydano teraz do 
wszystkich jeneralnych komend pod dniem 2. 
b. m prowizoryczne rozporządzenie: rwedług 
którego od powyższego dnia. aż do wyjścia no- 
wego militarnego kodexu, nie moga być zasą- 
dzane kary cielesne, jak tylko wojenno - pra- 
waym lub komisyjnym wyrokiem. W przypadku, 
w którym komisya ma zawyrol ować karg, na- 
leży do tćj komisyi przybrać indywiduum kaž- 
de ro stopnia, i tylko wediug większości głosów 
wydać wyrok.e 

»larę biegania przez rózgi znosi się w dro- 
dze karnćj na zawsze.ć 

Co ninicjszćm ze strony ministerstwa wojny 
podaje się do wiadomości publiczaćj. 


Sprawy krajowe. 
Mustrym., Wićdeń: Dzicńnik urzędowy 


z 12go zawiera: Właśnie teraz odcbrało mini- 
sieryum wojny hurverem od feldmarszałka hr. 
Radetzkiego z głównćj kwatery ħanguinetto zd. 
5. b. m. raport, w którym lenže oznajmia, że 
przekonawszy się, iz obrót jego przez Mantuę 
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na boku i w tyle nieprzyjaciela, nie osiągnie 
już swego zamiaru, postanowił zbliżyć się znowu 
ku Weronie. Lecz ponieważ prosta droga wto 
miejsce nie byłaby bez niebezpieczeństwa, więc 
feldmarszałek chce pod Legnago przeprawić się 
przez Adygę, i zamyśla v.az podczas tego obrotu 
na Wiceuzę uderzyć, przezco się z rezerwowym 
korpusem feldmarszałka-lejtnanta barona Wel- 
deo połączy. 

kod tą samą dota rozkazało ministeryum 
wojny, aby znowu zuaczne wojskowe posił<i 
dla naszćj armii we Włoszech niezwłocznie 
w pochód ruszyły. 

Nadbrzeze., Z Trycstu 7. czerwca. 
Z rana o godzinie piatćj. Wczoraj wieczór za- 
wrócila nieprzyjacielska flota parostatek Lloy- 
du mający płynać do LŁewanty, pomimo przy- 
rzeczeń, że mu Żadućj przeszkody czynić nie 
będzie. Gdy go tu spostreeżono, dal okret Ażel= 
łona syg»al alarmowy, na który z kastelu od- 
powiedzano. W okamgnieniu przybrało nasze 
spokojne miasto wojenny charakter.  Natych- 
miast stanęły pod bronią gwardye narodowe i 
wojsko na ulicach , idących do portu i na pu- 
blicznych miejscach, a liczne baterye przygo- 
towane były do walki. Wieczór przeszedł bea 
wszelkićj demonstracyi z obojej strony. 

WV nocy o jedenastćj godzinie usłyszano na- 
gle wystrzały z dział. Pojedyńcze okreta floty 
nieprzyjacielskiej usiłowały przybliżyć się do 
portu, ale baterya przy St. Andrea zaczęła 7a- 
raz do nich dawać ognia. ule ariyleryi na- 
szćj pomimo ciemnćj nocy, niechibiały celu, 
bo dziś rano widziano jeden parostatek bardzo 
uszkodzony. Flota ukazała sie na kotwicy na- 
przeciw portu, jednakże dalćj niż na wystrzał 
armatni, gdzie dotychczas jeszcze stoi. Noc 
z resztą przeminęła spokojnie. 

Z następnego dnia 8. czerwca nic bliższego 
o tych wypadkach nie donoszą. Nieprzyjaciel- 
ska flota stala na miejscu nieruchoma, i zajmu- 
je statecznie zatokę Muggia. — lionsulowie 
państw zagranicznych założyli protestacyę prze- 
ciw temu nowemu postepowaniu Admirala Al- 
bini; kapitan z wydziału argielskićj marynar- 
ki przewiózł ją, ale dotad jeszcze odpowiedź 
nie nastapila 

* Doniesienia z Tryestn z9. Czerwca pona- 
wiała te same wiadomości. Floty neapolitań- 
kiej zamiarem jest widocznym przedarciasie pod- 
stępnie do Portu, bo używa nocnćj pory w o- 
brotach swoich. D. 9. znowu o 1/, w nocy a- 
larm z dsiał wezwał cała ludność do broni. 
Dwa nieprzyjscielskie parostatki zbliżaly się 
do Poriu; powitani z twierdzy St. Andrca, u- 
stąpily, po stracie masztu. Dziś zrana stoi flo- 
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ta jak wczoraj wtćóm samem miejscu na prze- 
ciwko Jaru. 

* Z Couegliano pod 6. Czerwca pisze Lloyd 
austryacki: Kapitan Rauniug posunął się z 
sztabem kwatermistrzowskim i dwoma batalio- 
nami. (Sluiner i Hrabowsky ) piechoty z pod 
Palmy wzdłuż Tagliamenio przez Valvassone 
i Spilimbergo. We trzy kolumny sprawiwszy 
swój oddział uderzył na Piave di Cadore, zmu- 
sił do poddania, a powstańce ustąpili za góry 
pod dowództwem byłego dawniej w cesarsuia 
wojs u Licutnanta Calvi. 

Obrót ten pomyślny oswobodził Stradę d 
Allemagna, ważuą droge do południowćj 
strony Niemiec, przez co teraz komunikacy a 
pocztowa i komercyałna otwarta zostala, lubo ć 
prawda, że jeszcze kilka dni potrwa, nim się 
ponaprawiają przełomy i przećwy, które pow- 
stańce dla zastępu poczynili byli. Jnna ko- 
lumna pod sprawą F. M. Hajnau osadziła Bas- 
sano; a trzecia, która kapitan Wolf dowodai, 
sunie z Primulano ku dolinie Valsugana. 


Wegry. 
Królewskie 


1. 

Kochany Kuzynie, Arcyksiaże 
Szczepanie| Przyjmując uczucia wierno- 
ści i przywiazania, któreś Mi Wasza Miłość 
w imieniu narodu Węgerskiego wyraził — 
przenikniony tém radośnóm przekonaniem, Że 
okazywana od wieków wierność Moich Węgrów 
i w przeciwnościach czasu terazniejszego nie- 
odmienną ozostanie: upowazniam ninićjszćm 
Jezo Miłośc, abyś mieszkańcom Moich Węgier i 
polączonóm ich częściom ogłosił, Że te uczu- 
cia w piersiach Moich oddźwięk znalazły, i że 
postanowiłem jak najrychlej, w kazdym wy- 
padku zaś dla zagajen:a węgierskiego sejmu 
udać się w gronie rodziny Mojej w pośród 
wiernych Mi Węgrów i przychylić 
sit wtej mierze dłuższym poby- 
tem Moim do objawionego życze- 
nia Narodu. 

Jvabruk, 29. Maja 1848. 

Ferdinand m. p. 
11. 

Do bana Kroacyi. Ponieważ zbór kra- 
jowy, Kroacyi, Slawonii i Dalmacyi wedlug 
wyraźnego rozporządzenia Art. prawodawczego 
4701: 58 tylko za poprzed iém Moim naj- 
wyższćm przyzwoleniem zwołanym być może, 
a WPan pomimo to dzień 5. Czerwca r. b. 
do tego wyznaczyłeś: więc rozkazuje Mu, 
abyś takowy zbór krajowy — który Ja w prze- 


reskrypta. 


ciwnym razie, musiał"ym uznać za nieprawny 
i poweięte tamże uchwały, za nieważne — 
natychmiast odwolał, a dla bliższych objasnień 
i spokojnego ile mož: ości zagodzeuia panują- 
cych teraz w liroacyi zamieszek, abyś po ode- 


„braniu tego Mojego rozkazu w przeciągu 24. 


godzin ua dwór Mój w Jusbruku sie stawił. 
Jnsbruk, 29. Maja 2548. 
7 Ferdinand. m. p. 


diicika EBrylania. 


Z Londynu 3. czerwca. Na wczoraj- 
szém kuówiem posiedzeniu zajmowała się izba 
wyższa obrała nad Środkami przytłumienia: 
wydarzajacych się teraz tak często zbicgowisk i 
proccsyi. Lord Brougham, jak już nadmie- 
niono, zwrócił uwagę izby na ten prze.1miot. 
Pojmuje en, rze ł, dla czego się zgromadzewie 
ludu odbywa, chociaż i przytćm nadużyciom 
zapobiegać trzeba; ale nie pojmuję, na coby 
się przydać miały te systematyczne pochody kar- 
tystiów i repealów w nocy po ulicach, podczas 
których nicpodobićństwem są wszelkie narady. 
Myślałby kto, ze lud takiem rozwinięciem swćj 
siły chce zmiane ustaw przywieść do s utka; 
lecz sadzę, że w taki sposób odmian dopiąć 
nie można Te nicustaune i systematyczne 
procesye przeszkadzają czynności rekodzielni- 
crćj, sprawiaja przykrość policyi, utrudzają do- 
browolnych koustablów i wojsko i obudzaja w 
Spokojnych mieszkańców obawy, a to wszystko 
bez osiągnienia najmniejszego pomyślnego skut- 
ku. lisiaże Wellington był tegoż samego 
zdania, nadmieniając, że przez ostatnie cztóry 
nocy było prawie całe miasto pod bronią; od 
zeszłego poniedziałku musiano trzymać każdćj 
nocy na pogotowiu wojsko, policyę i wielu mie- 
szkańców wszelkich stanów. Spodziewa się, że 
Jordawie wynajdą środek dla zapobieżenia po- 
nawianiu się nieszczęścia, które od czasu o- 
tworzenia posiedzeń parlamentu już kilkanaście 
razy się wydarzyło. _ Przychodzą mu mamyśl 
dwa środki dla zabieżenia temu, Pierwszym 
środkiem jest, wszed/ie zakazać zgromadzenia, 
które są nazbyt liczne. Drugim środkiem jest, 
tych, którzy pod jakim olwie! badź pozorem 
zwołują takie zgromadzenia, uczynić odpowie- 
dzialnemi za ich złe skutki, za wytłuczenie o- 
kien i uszkodzenie innego majatku. Niech ci 
ludzie odpowiedzą wlasna kieszenią za te szko- 
dy. Gdy to nastąpi, tedy zapewne nie heda 
tak skorzy do +woływania takowych zgromadzeń 
niemajacych nie innego na celu, jak niko wy- 
głaszać mowy i wzywać lud do wymordowania 
tych wsystkich , którzy się do ukaravia zbro- 
dniarza przyczynią, 
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Prezydent tajnój rady, margrabia Lonsdo- 
wne odrzesł na to, żo byuajmaićj nie moćna 
wgtpić, Žo tatowe pochody mujące na celu za- 
burzenie spokojuości publicznój, niezwlocznie 
za iazać trzeba.  Jatoz przytłumiono jo duia 
wczorajszego i onegda;szcgo i przezto zachowa- 
no spokojność,e To procesye wy ma zają Ścisłćj 
baczności Niepodobna znieść, aby to tat pra- 
cowite miasto uarażano na takie zaburzenia i 
Żeby tewożliwy profesyonista na tatie szkody 
byt wystawiony. Poczóm izba się odroczyła. 

Z łonudynuu G.czorwca. Na wczora;szem 
posiedzeniu izby niższej rozprawiano o róż- 
nych kwestyach i propozyciach względem za- 
granicznej polityki angielskiej. Gdy najpierw 
brd John Russel, ozuajmił, Że wezwie 
izbo, aby się na dmu 27. b. m. nacadziła w 
wydziale nad nową przysięga parlamemiu, kuó- 
rg Sr Robert Jnglis uaewat » nowym bi- 
lem o Żydach, « a minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył ua zapytanie, Że 
rząd użyje wszelkich środzów dla przeszkodze- 
pia ponowieniu zaburzeń w stolicy, wszczął 
paa Muntz mowę o włoskich sprawach i za- 
pytał, czy angielski poseł w Neapolu zezwolił 
na zaszła tame niedawno rzeź, jak utrzymuje 
pogłoska, i czy Anglia w ogóle interweniuje we 
Włoszech na korzyść austryackiecgo rzadu? 
Lord Palmerston odpowiedział na to, że 
te pozłoski bynajmniej nie są prawdziwe, rząd 
angielski aczkolwiek uczestnit wićdeńskiego 
traktatu, który układał włoskie państwa, nie 
jest jednak tym traktatem obowiszany, do in- 
terweniowania w teraźniejszych stosunkach w o- 
wych państwach. Chociaż angielski rząd zo- 
staje z Cesarzem austryackim w dawnych przy- 
jacielskich stosunkach, czuje jednak zywa sym- 
patye dla pomyślnych usiłowań włosxiego lu- 
du uzyskania wolnych i konstytucyjnych rzą- 
dów; atoli nataraluóm i przyzwoitióm stano- 
wiskiem angielskiego rządu do owych państw 
jest nieinterweniować w cale. (Oklaski.) Co się 
tyczy wypadków w Neapolu, przyrzekł minister 
przedłożyć sprawozdanie tamtejszego angiel- 
skiego sprawującego interesa, z którego się o- 
każe, ře Anglia z zaszlómi tamże wypadzami 
nie miała nic do czyuienia, — Poczóm pan 
Urquhart ponowił pytanie pod względem 
stianowis'a Anglii do Duńs to - niemieckiej woj- 
ny, to jest czy Anglia sama lub też z innemi 
mocarstwami prowadzi pośre-lnictwo m gdry o- 
biema wojnę toczącemi stronami? Lord Pal- 
merston oświa'czył, Że wteraź iejszych ne- 
gocyscyach miedzy Danią i Prusami vie może 
wiecej powiedzieć, jak iyib Że angielski rząd 
dziala sam w swóm pośrednictwie, a nic w 
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połączeniu z innemi rzadami. — Głównym 
przed niotem posiedzenia była d,skusya o hisz- 
pańskiej sprawie, w której jak lord Palmer- 
ston, tak i angielski poseł w Madrycie, paa 
Bulwer świetnie usprawiedliwieni zostali. 
Albowiem pan Bankes, chcacy podé spo- 
sobność, aby torysowie powstali na lorda Pal- 
merstona wniósł, iż z ubolewaniem widzi 
isba z przedłożonej korespoudencyi, Że mie- 
sanie sig w wewnętrzne sprawy hiszpańskiego 
rządu ze strony angielskich ministrów poniży- 
ło tak angielski rząd jato też jego reprezen- 
tanta przy dworze Madryckim, i grozi zerwa- 
niem przyjacielskich stosun tów między tómi 
dworami. Pan Bankes motywował w przy- 
dluższcj mowie ten wniosek nadmieniajac, Że 
na wszelki sposób wydalenie pana Bulwera 
nie zdaje sę być usprawiedliwionem, jeźli 
przeciw niemu nic innego nióma, ja tylko 
to, co się z korespondencyi o'tazuje; ale tord 
Palmerstou wywolat to wydalenie, i dlste- 
go niepodobna uniewiunić jego postepowa ia. 
Pan Schiel piastujacy w teraźniejszóćn mini- 
steryum posadę przelożonćgo nad mennica, 
bronił zwyklym wymownym sposobem mini- 
stra spraw zazranicznych. Z wielkim zapałem 
okarywał, jak w tój kwestyi jest na stronie 
Auglii prawda, rozum honor i prawo, jat An- 
glia, któ.a pomagala osadzić królowe Jrabele 
na tronie lliszpańskim, powinna także dbać 
o to, czy rząd królowej wypełnia te warun i, 
pod któremi jedynie na tym chwiewnym tro- 
nie siedzi. Odwolat się do połubnego poste- 
powania poprzednich angielskich ministrów, a 
mianowicie na to, ża podobnie jak lord Pal- 
merston, także lord Aberdeen mic- 
szał się w sprawy hiszpańskie. Potóm wystę- 
powało jeszcze mnóstwo mowców, którzy pa 
większej części za ministrem głos zabierali. 
Lord Mahou przyznawał wprawdzie, Że 
lord Palmerston miał prawo mieszać się, 
ale nie można pochwalić sposobu, w jaki to 
czynił. Jednakże wydalenie angielskiego po- 
sla jest nieodpowiedzialnym postęp"iem hisz- 
pańskiego ministeryum. Lord J. Russel 
uczynił uwagę, że ni-dawno temu mieszał się 
hiszpański rząd podobnież w sprawy Neapola. 
Tak on jako też miuisteryum bierze na siebie 
całą odpowiedzialność za wszystko, cv Sir IL 
Bulwer uczynił. Choćby losy Iliszpanii spoczy- 
waly tćj chwili w tatiem reu, którym zbywa na 
umiarkowaniu i deli atnóm uczuciu, jednak 
niczapomniałby, Że na sprawy królowej Ilisz- 
pańs iej i walecznego hiszpińskiego narodu 
należy potre uczuciami dawnej przyjaźni. 
Pau d’ Jsraeli ubolewal, Że dotychczas uie 
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dano Hiszpanii Żadnego zadsyć uczynienia za 
nieslychaną, niczem uicusprawicdhwiona o- 
brazę. Pochwalał postępek Sir H. Bulwera 
lecz zaraz potćm wywarł swoję zemste na lor- 
da Palmerstona i tén mocniej ponizał 
jego polityke mieszajacą się w obce sprawy. 
Sir R. Peel przyszcdł i tym razem w pomoc 
ministrom i oświadczył się przeciw wnioskowi 
pana Banke, nie pochwalajac jedna że te- 
go zarozumialego sposobu, w jakim lord Pal- 
merston swoje notę ulożył. Przy tak du- 
mnym narodzie, jakim jest hiszpa”ssi, nie na- 
łeży bvnajmniej ta.iej mowy sobie pozwalać. 
Lord Palmerston wziął na sam: go sicb e 
cala odpowiedzialność za to, co Sir IL Bul- 
wer uczynił, ale nadmienit przeciw Sir Ro- 
hertowi Peel, Że jego nota z dzia 16. mar- 
ca nie dla hiszpańskiego m'nisteryum pisaną 
była. Minister zbijał z wlasciwa sobie ostrością 
wszelkie obwinieni» przeciw swemu przyjaci*lo- 
wi Bulwer, a miedzy innemi i to, Że z obalo- 
nemi hiszpańskiemi ministrami przestawał. Od 
roku 1832 do roku 1847 bylo w Iliszpanii 30 
rozmaitych prezydentów mi 'isteryalnych a 38 
ministrów spraw zagranicznych, a niemoż a 
Zadać po ministrze, który ze wssystkiemi temi 
mężami byk w zażyłości, aby się wstrzymał od 
wszellcego obcowa:ia z 37 ministrami, którzy 
wlaśnie nie sa w urzędzie. Spodzićwa się, że 
będą czekali na u'ończenie wzajemnych do- 
niesień, a wiedy sam niezaniedha przedłożyć 
je izbie, nim wyrok nastapi. Pan Hume 
pochwalał zupelnie postępek lorda Palmer- 
stona i Sir H. Bulwera, a propozycyę 
pana Bankiego odrzucono bez głosowania, 


Francymn. 


Paryż 3. Czerwca. Zgromadzenie narodowe 
mie odsyłało sprawy p. Louis Blanc przed sady 
zwyczajne, owszem z własućj powa_i większo- 
ścia 32 głosów uznało niedostateceność wniosku 
komisii względem zaskarzenia tat znakomite- 
go członka Rządu prowizorycznego. Członków 
369 przeciw 337, podnieslo głos za nim, i za- 
chwiali poniekad powagę ministrów, ponieważ 
wątpić sie można, by prokurator zaskarzenie p. 
Blanc wnosił był mimo wiedzy którego Z se- 
Fretarzy stanu. Jatoż p. Portalis, zaraz wziat 
dymisyę, po nim spodziewają sia pójdzie p. 


Lauda n, i Ceenieux. Wszystkich zaś to zasta- 


n:wiało, wszyscy ministrowie prócz P Bastide 
å Trelit, kióry i głosować nicccial, w chwili 
ostateczućj sa niewinności: p- Blane się oś siad- 
ezili. Wyrok ten wypalł prawie niespodzianie, 
dl: tego też tón wiersze sprawił wrare w 
publiczności i przyniósł zaszczyt zgromadzeniu. 


Wprawdzie najważniejszy punkt zaskarzenia zbi- 
ty bił świadectwem wielu członków i odezwą 
p- Barbés uwięzionego potad; ale jednax da- 
walo zd'nie popierać się, Że z podejrzenia o- 
czyścić samym tylko sadom przyzwoitym przy- 
słaża prawo. Mniejszość nawet godziła na to; 
większość zaś zgromadzenia odrzuciła, i slu- 
sznie, albowiem b,łaby tém wyrzeczoną zasada, 
Że można uwłóczyć nietykalności reprezentanta 
na mdłe p>danie kowmisyi faktami piepoparte 
dowodnemi ; powtóre że zgromałzenie winne 
było szmemu sobie, ażeby nicokazywać niwet 
pozoru zemsty, i Że umie rozróżniać rzecz 
sama od osoby; gdyż pewien jest, że p. Louis 
Blanc dla swé; doktryny socyalućj nie zbyt jest 
lubionym. Wyrokiem zaś swoim zgromadze- 
nie nie upowa nilo bynajmniej doktryny pana 
Blanc, bo teź o nićj i mowy nie było; ale da- 
ło dowód politycznego umiarkowania i oglę- 
dności. 

„Sprawa ta wzgledem wyroku Louis Blanc 
wywiera dotad wielki wpływ na członków Rza- 
du, pisza dzieńciki z d. 7. Czerwca, Wczoraj 
zebrani członkowie komisyi, toczyli Żywą roz- 
prawe względem votum ministrów w sprawie 
powyźszój; i niezawodna jest rzecza, twierdzi 
xla Presea Że się Lamartine i Ledru - Rollia 
usuną, jak już wystąpili Cremieux i Jules- 
Favres; za nimi ustępować mają i wszyscy in- 
ni. Pogloski te wznieciły w zgromadzeniu na- 
rodowóm niejakie, wzburzenie ; przemawiano o 
nowym składzie rządu ze trzech osób w miej- 
scu dotychczasowego z pięciu. Jednym z człon- 
ków tryumwiratu ma być Cavaignac. 

Paryż 6. Czerwca. Przy końcu sesyi wczo- 
rajszćj przedlożył minister spraw wew nętrznych 
narodowemu zgromadzeniu trzy wnioski do u- 
staw. Pićrwszy co do wyborów wsprawach ad- 
ministracyi municypalućj i departementalnćj, 
uzdolniajacy każdego obywatela, który już ma 
prawo wyborcy reprezentantów ludu. Wybra- 
nym zaś może być każdy po ukończeniu lat 25, 
bsle był zamieszkałym w obwodzie, lub tam 
stały opłacał podatet. — T) ugi wniosek wy- 
mierzony jest zgromadzaniom się z bronia lub 
hezbronnym, jeźcli przezt publiczna spokoj- 
ność mogłt być naruszona ; zbrojne zgrowna- 
dzenie sę ma być uważane za zbrodnie. jeże- 
li po perwsëm wezwaniu się nie rozchodzi; 
zaś za przestępsiwo, jezeli na pićrwsze wezwa- 
nie bez dals cgo oporu rozchodzi sie; przytóćm 
zastrzega kare wedlug stopnia przewinienia, 
trzy — i sześciomiesieczne więzienie; a jezeli 
do rosprzeżenia ich miałaby być prawnie użyta 
siła zbrojna, podnosić sie musi kaa do pieciu 
i dwunastu lut więzicuia: w każdym zaś przy- 
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zbrojne zgromadzenie wiedzie za soba 
utralę praw obywatelstwa. — Trzecim zaś wnio- 
aloen d prasza się ministery uin vtwarcia kre- 
dylu 50U,0UU fr. na wydatki nadzwyczajne w 
sprawach publicznego bezpieczeństwa. 

+ Dnia następnego przypadla z porządku roz- 
prawa względem wniosku przeciw zgromadze- 
niom publicznym; i spowodowała żywe uma- 
wiania sią członków zgromadzenia. Wywoływa- 
no, że ustawy podobne są tama wszelkiego po- 
siępu, niegodne powagi republiańskićj, jeżeli 
sie mija zabraniać bezbroune zgromadzenia. — 
Lupellciier porównywał to prawo do noża, któ- 
rym rzeczpospolia sama się zarzyna; ( Wrza- 
wa Oh! Oh!) a ci którym podobne prawo się 
uroilo, są to rozpieszczone dzieci, trwożliwe na 
pierwsze groźniejsze skinienie, bo nieoswojone 
z karuością. A jeźliby miały bywać i zbrojne 
zgromadzenia, dosyć będzie z rydlem stanąć 
miedzy uimi i zawołać, czy u nas monarchya, 
czyli Rzeczpospolita? Wszak już i teraz poli- 
cya pozdejmowała po klubach chorągwie rozwie- 
szane, — Różnych członków głosy niechętne 
jeszcze słyszćć sie dały; przemogło ostatecz- 
nie jednak zdanie p. Marie, że obecne okolicz- 
ności zuiewoliły minist ów do wniesienia po- 
dobnćj ustawy, i zaczęto obrady. Artykuł pierw- 
szy: Uliczne zbrojae zgromadzenia sa zabro- 
nioncz i równie zakazane wszystkie zbrojne 
zgromadzenie dążące do zachwiania publicznego 
spokoju; przyjęto. Drugi zaś, o łaszający zbroj- 
ne zgromadzenie zbrodnią, jeżeli na pierwsze 
wezwanie nie ustępuje, wymacano zgodnie z 
wolą rzadu. Następne artykuły, wyrażające w 
jaki sposób nastepować powinno wezwanie do 
rozejścia, i kiedy należy użyć przemocy do roz- 
pe lzenia zbiegowiska, poprzyjmowano po do- 
kladnóm rozpoznaniu. Pozostały jeszcze do za- 
łatsienia artykuły wymierzające kary na wino- 
wajców. 

AMtzieryn. Konstantyna uszła wielkiemu 
piebezpieczeństwu. Achmet Bey z onstantyny 
sprzysiężył Arabów, zamyślając powstać 6. ma- 
ja w chwili, kiedy miano załogę zmienić, i dwa 
putki wyprawić w inne strany przeznaczone. 
Zmowa byla straszna jas głosza dzicńni i pa- 
ryskie; hasłem powstania miał być pożar mia- 
sta we trzech miejscach, naprzód w dzielnicy 
arabów, ażeby podczas zamieszania znaleść po- 
re do opanowania Iasby i bramy głównćj. — 
Ostre tezaz w tym względzie wydano rozkazy. 


Belgin. 


Z Bruxeli 29. maja. Dzisiejszy Moni- 
feur ogłosił dekret rozwiazujący obie izby. Z 
powodu nowćj parlamentowej reformy i wielu 


padku 


osób, Które się zrzekły mandatu na repre- 
zentantów ladu, wystąpi z izby reprezentan- 
tów uajmuvićj czterdziestu dawnych czlouków. 
Reforma parlamentu posunęła się daleko po za 
propozycyę rządu. Ticáć zćj brzmi: Art. 2. 
Mianowauui przez państwo i opłacani urzędnicy, 
którzy do izb obrani będą, powinni między 
parlaneontowym mandatem a swym urągdem 
wybór zrobić, W tćj kategoryi objęci są opłaca- 
ni przez rząd sludzy wyznań religi nych. Mi: 
nistrowie pozostają od pierwszego paragrafu 
togo artykulu wyłączeni. Art. 2. Członsowie i- 
zby mogą aż w rok po upływie awogo manda- 
tu przez rząd b;ć mianowari. Z tego oostano- 
wienia wyłączeni aa miuistrowie, dypl"maty- 
€zui ajenci i gubernatorowie. Art. 3. Obwo- 
dowi komisarze, sędziowie pokoju, radzcy 
pićrwszej instancyi i apelacyjni, równie jak eg- 
dzie instrukcyjui, nie mogą do prowiucyaluych 
stanów być obrani. — Wsteczna partya przy- 
łączyła się podczas rozprawy nad ta ustawa do 
ultrarefoemistiów , bo ma nadzieje , Że na wy- 
borach przedstawi takich kandydatów, którzy 
niepodleglej stać będą na przeciw gabinetowi, 
niż urzędnicy. Rząd zdaje się wstrzymywać od 
wszelkiego wpływu na wybory. Jeden z Bruxel- 
skich dzieńników odzywa się, iż potrzehaby ta- 
kich obierać łudzi, którzyby byli zdolni roz- 
wiązać Bsocyałue kwestye, jakie najnowsze 
wypadki wywołały. Jeżeliby osiągnięto ten na 
wszelsi sposob pożądany rezultat, 1edy zdaje 
się, że to niewielci będzie miało wpływ. na 
stanowisko teraźniejszego gabinetu, gdyż te- 
rażuiejszy prezydeat ministrów Rogier odbył 
głębokie studia w tym zawodzie i niemasz dru- 
giego, któryby tak jak on potrafił idejo w 
praktyczne Życie wprowadzić. —— Wyborcze ko- 
legia zwołane są na 43., a odnowione izby na 
26. czerwca. — Pan Belloco doręczył wczo- 
raj ua uroczystćm posłuchaniu królowi swo 
wierzytelne listy temi słowy: „Że w każdćj spo- 
sobności będzie się starał prekonać jego Mól. 
Mość o szczórych Życzeniach, jakie rzeczpo- 
spolita składa tak osobistemu szczęściu króla, 
jak i w tym zamiarze, by Relgia pod opieką 
neutralności i wownętrznego pokoju osiągnęła 
najwyższy stopień pomyślności i prawdziwój 
sławy.” 


Włochy. 


BłRzyua. Poczta Włoska do gazety Augsbarg- 
skićj z 9. czerwa zawićra. — Rzym wysłał d. 
27. maja Arcybis'upa Morichini w delegacyi 
do króla Sardyńskiego, Cesarza Austryi. — Mi- 
nister spraw wewnętrznych ogłosił (24.) że kto- 
kolwiek po formie do jakiego urzędu wezwa- 


nym zostanie, powinien go przyjać. Sama zaś 
forma rozporządzenia tego jest szczególniejsza: 
»Minister spraw wewnetrznych, — wysłuchaw- 
szy rady ministrów, i wolę Jego świętobliwośca 
— rozporzadza.« Oprócz tego dulszém rozpo- 
rządzeniem (27,) zwołał obie izby, to jest czel- 
ną Radę i Radę deputowanych na 5. czerwca 
do Rzymu, — Wojenny komitet znowu rozpo- 
czał czynności swoje, i wysłał agenta z ramıc- 
nia swego do sztabu głównego wojsk papie- 
skich. Przeznaczeniem jego ma być utrzymy- 
wanie korespondencyi stałćj obozu z Rzymem- 
— Ferieri, legat papieski do W. Porty wezwa- 
ny został ze strony wielkiego Wezyra, ażeby 
z Konstantynopolu wyjeźdzał, co tu wpływowi 
Rosyi przypisują. — O Neapolitanach bawia- 
cych w Ferarze mówią tu, Że istoluie opuścili 
byli Ferag z powrotem do Neapolu; Jednak 
późnićj z namysłu postanowili oczesiwać na 
miejscu dalszych rozkazów Ferdynanda w Fe- 
rarze. 

NErdyciam. Wyrzeczona zasada Rządu 
prowizorycznego zjednoczenia Lombardyi z lie- 
montem pod berłem króla Sardyńsniezo zna- 
Jazła opór w partyi republikanów. ŻZiąd po- 
wstała na d. 29. maja groźna protestacya, Która 
ma chwile zachwiała była rządem całym, ije- 
dynie opamietaniu sie gwardyi narodowej, jak 
listy twierdzą, a raczćj przeważniejszej woli 
mieszkańców Medyolacy, pragnących istotnie 
rządów stalszych pod powagą króla Sardynii, 
udało się poskromić gwałcicieli porządku pu- 
blicznego. Sam zamach wielce był podobay do 
zamachu w izbach zgromadzenia narodowego 
w Paryża, kiedy Barbés zamierzał rząd pro- 
wizoryczny obalić. Podczas bowiem guy lud 
podżegniony oczekiwał z ulicy pod pałacem 
del Marino, głosu zastępców swoich przy 
naradzie w pałacu, domagających się słanow- 
czego wyrzeczenia: Że zasada zjednoczenia się 
z Piemoniem gwarantuje ludom gwardyę naro- 
dowa, prawo stowarzyszenia, wolność prasy, i 
radę konstytucyjna; usłyszano z balkonu słowa: 
„Rad prowizoryczny ubdykował,« Publiczny 
odgłos na odwrót dał aig zaś słyszeć Niel Niel 
co 164 może i ośmieliło drugich rzucenia Się 
ma podstiępoych, i do uwięzienia przewódźcy 
ich niejakiego Urbino, Przywrócono wkrótce 
spokój, a Pcezydeat rządu Casafti uznał pra- 
wem słuszne domagania się ludu swobód wyż 
wzmiankowanych. 


Wiesmnee. 


KramkCurt Na 1%i6m posiedzeniu nie- 
miecniezo narodowego zgromadzenia postano- 
wiono — z powodu drukowaućy odszwy Prag- 
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skiego centralnego komitetu do niemieckiego 
narodowego zgromud,cnia (z dnia 27, maja), 
po zywej rozprawie. w której energicznie vwy- 
Świecono konieczność wysłapienia stauowczo 
nap:zeciw odosobniającym się pansiawi-tycznym 
duźnościom w niemieckich krajach zwiażko- 
wych, — wysadzić osobna komisyę dla rozpo- 
znania austryac=o-slawiańskiėj | westyi, o ilota 
niemieckich związso wych lasów aię tyczy. 


Hambarg. W obec kongresów polity- 
cznych, które ock niony duch czasu wyunełal, 
zebrał się od niejariego czasu w Hambur u 
kongres rzemieślniczy, którezo człon 
kowie dziś 5. czerwca trzecie i ostatnie odbyli 
posi dzenie. Bez watpienia *orporacye wszelnie 
najlejićj same wiedzićć moga, wczćm im jest 
dolegliwość; ale wielkićj duszy potrzeba, aze- 
by korporacya z ochotą poświęcić ©.ciuła vla- 
snych korzyści na dobro innej kot poracyi sobie 
przeciwnej, albo dla pożytku i po nyślno:ci o- 
gólu całego. Dla tezo i powziete na tym osta- 
taim posiedzen'u postanowienia Ichona niema- 
łym egoizmem rzemio-la. lutroligator Behrends 
wniósł bowiem ustawy nasiępujsce: 1. Rzemio- 
ała udzielnie miastom lylvo przynależą; 2. Nie- 
ma wolnosci rzemieślniczej, ani ićż Izemieśl- 
niczego przymusu; sam tylko porządek rze- 
mieślniczy panuje; 3. Rzemieśluicy prawa- 
dzić będa handel, każdy tyl to płodami swe: 
go rzemiosła; 4. każdy rzemieślnik trudni się 
wyłacznie rzemiosłem suco zniadu; 5. kup- 
cy mają się bawić handlem płodów surowych 
z zagranicy, ale nie handlem wyrobów krajo- 
wych; 6. Te postanowienia należy przełożyć 
narodowemu zgromadzeniu w Frankfurcie; do- 
magać się ich zatwierdzenia, a w przypadku 
przeciwnym uczynkiem i siła poprzćć cał 
sprawe. Zgromadzeni majstrowie jednogłośnie 
je przyjęli; — i rozpisali oraz na 15. |ipca do 
Frankfortu parlament rzemieślniczy; po czóm 
na tajemném zgromadzeniu, rarądzali się nad 
komisvą, któraby sie zajęła kierunkiem wy- 
borów do parlamentu fran furiskiego. Sam zaś 
kongres ogłoszono rozwiązan: m. 


Rśrięztwa Waddunajskie. 


Z Jas, 29. maja. Według wiadomości z 
Gałaczu z dnia 25. b. m. wybuchła cholera 
w tóm mieście, i słychać, Że od 11, do 22. rze- 
czonego miesieca z 2:7 osób, luóre zuchoro- 
wały na tę epidemię. #0 umaric; lecz penie- 
waż, jak donosi sprawozdanie c.k. konzulatu w 
Gałaczu, wszyst'ie wydarsaj.ce się tamže przy- 
padki śmierci, liczą na karb cholery, wipe mo- 
Żua z pewnościa przypuścić, że liczba zmar- 


łych na womity epidemiczre. jest znacznie 
mniejsza. Z powodu cholery zam niglo juź 
sady w Gałaczu, iłertadcie i Washnie, tak, iż 
na teraz już się nie odbywa w uich urzędowa- 
nie. 

Pojawienie się cholery, zusełne zatamowa- 
nie interesów, brak kredytu i gotówki równie jak 
smutne teraźniejsze polityczne stosunki Mul- 
tan sprawiły powszechra osępiałość, okręty sto- 
ją nieczynne w przystani Galuczu, haudel i 
przemysł jakby obumarł, a miedzy uiższćmi 
klasami ludu, wzmaga się coraz bardziej biak 
zatrudnienia. Z resztą madsylane regularnie 
od c. k. ajeuntów wiadomości o stanic zdrowia 
mieszkańców tego księstwa i rozatcgo bydła są 
zaspokajojące, s 

Co do pol tycznego stanu księstw naddunaj- 
skich służyć może wiadomość z dzivůuina » 
Courier de Constantinople» z 13. Maja. Z 1a- 
dy mioisteryalnej postanowiła W. Poria wysłac 
dwóch komisarzy do Multan i Wołoszczyzny. 
ażeby spólnie z posłem Rosyjskim jeuerałem 
Duhamel działali. Na czóm się ich polecenia 
w szczególności zasadzają, wprawdzie wiadu- 
meme bie jest, pewnóm jednaś, Ze wiozą fir- 
many Sultana dla książąt pochwalue względem 
ich postępowania w czasie rozruchow, javie w 
ostatnich czasach tam wzniecano, a polecające 
im nadal użycie wszel ich środków, ażcby po- 
rządck i pokój utrzymać. 

Kurcya. 

Smyrna 13. maja. Ferrieri poseł papieski 
'do Sultana wraca teraz do Rzymu, z łas:są i 
przymierzem Oryentu, i oraz z nadzieją, że 
zakon ludów chrcześciańskich opieki mouarchy 
Muzul-naoów doświadczać będzie. Świetne przy- 
jęcie jego w dywanie, i hojne upominki przy po- 
żegnaniu wróżyćby pomyślnie dozwalały, gdy- 
by nam znany nie był obrót widosów w poli- 
tyce, a więcej jeszcee, gdybyśmy przepomauieć 
mogli ułomności ludzkich a przedewszy tkiem 
Turków, którzy obok ciemnoty azyatyckićj, 
pełni są dumy i próżności najwykwintniejszej. 
Dary, i bogate dary u nich są we zwyczaju; 
dzicz, łakomstwo, mściwość, łupiestwo we 
krwi. Dla tego nie'zaśłepiają nas avi portret 
sultana osadzony w brylauty, ani tych oś ko- 
ni arabskich z rzędem wartości miliona pia- 
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strów, ani 20 ezalów angorskich, zeoła ani de- 
koracye Ni-zan lflihar, i tym podchue | usz- 
towności. Bogate dary nie odmieniaja duszy, 
i nie przydad a mocarzom powagi, jeśli isto- 
tnćj potęgi nie posiadają; a właśnie potega pań- 
Biwa naszego polega więcej na uległości lu- 
dów , aniżeli na istotnych sprężynach rzadu. 


[todo ii == 


WIADOMOŚCI HANDŁOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 

Z Wadowic, 2. czerwca 1848. Oriminy ijare 
zasiewy ucierpiały znacznie z powodu posuchy 
trwającćj ciągle do 20. maja przy wschodnim 
zimnym wietrze. równie ićż z powodu częstych 
rannych przymrozków.  Upragoiony rzesisty 
dószcz na duiu 20. maja bardeo dobroczynnie 
skut ował tax ma całą wegetacye, ja'o tóż 
w szczególności na osiminę późno w jesieni 
ukończoną, która prawie za stracona miano. 
Letnia uprawę w polu już ukończono, a przy 
teraż siejszym wpływie powietrza także jarych 
zasiewów pomyślnego urodzaju spodziówać się 
mozna. 

Stan teraźniejszy ziół pastewnych rokuje ob- 
fity plon sianożęcia i koniczu. Drzewa owocowe 
ucierpiały nieco z powodu przymrozków póź- 
nych , jednakowoż na jabłkach te szkodliwe 
skutai najmaićj dają się postrzegać. 


Z Ołomuńca. Targ na woly dnia 5. czerwca. 
Dla tego, że wtym tygodniu żydowskie święta 
przypadały, odbił się targ na woly namiast we 
środę, w poniedziałek ; Przypędzono w ogóle 
4002 wołów, z których 310 sztuk dla Wićdnia, 
190 dla Berua, 100 dla Pragi, 222 sztuk w mniej- 
szych oddziałach, i 180 sztux dla Wićdnia 
przed targiem sprzedano. Ta przystawa wołów 
jest nieznaczna, albowiem przed lrażdemi świe- 
tami zwyczajnie większą bywa. Woły były tu- 
czne, ale i ceny wysokie, płacono bowiem pa- 
rę najlepszych wołów 10 cetnarów ważyć mogą- 


'ca po 447 do 452 ZR.20 kr. w. w., a pare mniej 


dolożnych na 8 1j}ł do 93J4 cetnarów szacowa- 
na po 385 do 435 ZR. w.w. Taxa mięsa na 
czerwiec została niecodmieniona, ponieważ ceny 
wołów nie spadły. Na przyszły tydzień więk- 
szćj przystawy wołów się spodziewamy, 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 24. Rozmaitości.) 
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